
W eronika Pawłowicz

Spuścizna
księdza A leksandra Skow rońskiego (1863-1934)  

w  zbiorach  specja lnych  B iblioteki Śląskiej

Biblioteka Śląska -  jak wiele innych bibliotek naukowych -  gro­
madzi, opracow uje i udostępnia liczne materiały będące źródłem 
do badań naukowych. W  ciągu osiem dziesięciu lat działalności 
wśród zbiorów  Siłesianki znalazło się wiele cennych materiałów, 
źródeł do historii literatury  czy dziejów Śląska. W śród nich szcze­
gólnie ważne są spuścizny osób tu żyjących i pracujących -  czy to 
dokum enty pryw atne, rodzinne, korespondencja, czy spuścizna 
naukowa, literacka. Stanowią istotne źródła dla badaczy, gdyż do­
kum entują życie pryw atne, kontakty rodzinne, przyjacielskie czy 
służbowe, podejm ow ane działania, proces twórczy. Takie m ateria­
ły ukazują cząstkę ówczesnego świata, znanego może z opracow ań 
naukowych, ale dzięki tym źródłom  -  bliższego i bardziej zrozu­
miałego. Przybliżają też skomplikowaną historię tej ziemi należą­
cej przez stulecia do państw  obcych -  Czech, Austrii i Prus, ale 
narodowościowo, kulturow o polskiej.

W śród takich spuścizn rękopiśm iennych wym ienić należy ma­
teriały po jednym z wybitnych księży i działaczy śląskich -  księdzu 
Aleksandrze Skowrońskim. Część kolekcji została nabyta przez Bi­
bliotekę Sejmu Śląskiego w krótce po jego śm ierci -  w  1935 roku1 
- od siostrzenicy, Agnieszki Hatlapówny. Zakupiono wówczas 280
pozycji2. Podczas przeprow adzonych badań prow eniencyjnych
w  zbiorach Biblioteki zidentyfikowano 134 druki XIX i XX w , po­
chodzące z kolekcji ks. Skowrońskiego. Są to  przede wszystkim
książki dotyczące historii, literatury, kultury, religii na Śląsku. W śród
zakupionych wówczas dzieł znalazł się jeden starodruk: Joachim a
Langena Verbesserte u n d  Erleichterte Lateinische Gram m atica [...],
wydany w  Halle w  1768 roku (sygn. 377291), a także trzy rękopisy.

1 Sprawozdanie Biblioteki Sejmu Śląskiego z  działalności w roku 1935, s. 9-
21. Antonów-Nitsche: Silesiaca. W: Biblioteka Śląska 1922-1972. Pod red. J. Kan­

tyki. Katowice 1973, s. 192.
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Pierwszy -  to początek kroniki parafii ligockiej, którą ks. Skowroń­
ski zaczął spisywać w  1908 roku3. Drugi -  to notatki z wykładów 
poświęconych historii literatury greckiej sporządzone przez brata 
-  Leopolda Skowrońskiego -  w ia tach  1875-18774. Trzeci rękopis, 
pochodzący z połowy XVIII wieku, zawiera wypiski o różnej tem a­
tyce: prawnej (m. in. wyroki trybunału piotrkowskiego), teologicz­
nej, religijnej (Kazanie [...]X iędza  A ndrzeja Chryzostom a [...]Z a­
łuskiego [...] na solenney wotywie o D uchu S. [...] R oku 1697 dnia  
15 Maja /... /) czy historycznej (Dispozycya N ajjasnieyszey Krole- 
wiczowej Jeymości [...], O Confederacjey Iwowskiey w  roku  1622 
[ . . . [ ) \

Być może również od Hatlapówny otrzymano jeszcze dwa ręko­
pisy (brak zapisów akcesyjnych nie pozwala jednoznacznie tego 
stwierdzić). Mowa tu o manuskrypcie Leopolda Skowrońskiego De 
auctoris Heerenii et Olympiodori A lexandrin i scholis cum  u n i ver- 
sis tum  Us singulis quae a d  vitam  Platonis spectant capita selecta 
[...] Pars posterior (sygn. R 43 IV) oraz o notatkach różnej treści, 
między którymi są wypiski z książki W. Szczęśniaka Z  dziejów  ko ­
ścioła katolickiego, z Żyw otów  Świętych  P iotra Skargi, a także 
z dzieła Marcina Kromera. Tam też znajduje się fragm ent tekstu 
„tłumaczony przez Hatlapówną”6. Natomiast w  1967 roku od Walli- 
sów zakupiony został m anuskrypt zawierający notatki z wykładów, 
które wygłosił profesor Franz Heinrich Reusch na Uniwersytecie 
w  Bonn. Zapiski te sporządził Leopold Skowroński7.

Druga część spuścizny księdza Skowrońskiego trafiła do Biblio­
teki Śląskiej jako dar anonimowy w  1978 roku. Obejmuje ona przede 
wszystkim rękopisy, a także fotografie i ulotki. Tę część kolekcji 
księdza Skowrońskiego chciałabym om ówić dokładniej.

Skowroński Aleksander: Material zu r  Ellguther Pfarrchronik gesammelt vom  
Pfarrer Aleksander Skowroński anno 1908-. Sygn. R 28 III.

L. Skowroński: Griechische Literaturgeschichte. Wykładowcy: Hermann Usener, 
AugustRossbach, Arthur Ludwich. Sygn. R 19II.

Varia quoaeqlue] tam ad Curiositatem quam ad  Jus spectantia ad memoriam  
posteris saeculis collecta Anno Dni 1753 mense Junio Connotari inchoata [...]. Sygn.
R 34 III.6

7 Materiały różne. Sygn. R 44 IV.
Dictate aus den an der Rheinischen Friedrich-Wilhelms Universität zu  Bonn 

von Dr Franz Heinrich Reusch [...]professor der katholischen Theologie daselbst im 
Sammersemester 1875 [...] publice gehalten [...] über die messianische Weissagun­
gen [...] vom Leopold Skowro7Tski, stud, theol. et ph  il. [...]. Bonn 1875. Sygn. R 621II.
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Osoba i działalność księdza Aleksandra Skowrońskiego była już 
wielokrotnie przedstawiana. W ymienić najpierw  należy biografię 
autorstw a ks. Emila Szramka, która została opublikow ana w krótce 
po śmierci proboszcza mikołowskiego w  piątym  tom ie R oczników  
Towarzystwa Przyjaciół N a u k  na Śląsku  oraz jako osobna odbit­
ka8. W pracy tej ks. Szramek ukazał życie i działalność ks. Skowroń­
skiego na szerokim tle historycznym , społecznym i politycznym 
Śląska przełom u XIX і XX wieku.

Biogramy ks. Skowrońskiego znajdują się w  Śląskim  Słow niku  
Biograficznym 9, Polskim S łow niku  B iograficznym 10 czy w  Słowni­
k u  biograficznym katolickiego duchow ieństw a śląskiego X IX  і X X  
w ieku11. Ks. Jan Kudera przygotował życiorys ks. Skowrońskiego 
do planowanego wydania drugiego Obrazów Ślązaków  w spom nie­
nia godnych, które niestety nie zostało dokończone12. Nazwisko 
Skowrońskiego pojawia się również w  wielu opracow aniach doty­
czących historii Śląska przełom u XIX і XX w ieków 13. Należy jednak 
w  tym miejscu pokrótce przybliżyć tę ciekawą postać.

Rodzice ks. Aleksandra Skowrońskiego nie byli Ślązakami: po­
chodzili z Królestwa. Ojciec jego, Wojciech Skowroński (ur. 1818) 
przeprowadził się na Śląsk Pruski -  do Laura Huty (ob. Siemiano­
wice), gdyż chciał uniknąć wieloletniej służby w  wojsku rosyjskim. 
Był górnikiem, później dozorcą maszyn. W  1846 roku W ojciech 
ożenił się z W eroniką Eleonorą W alkiewiczówną (ur. 1829), której 
ojciec był leśniczym pod Częstochową. W krótce na świat przyszły 
dzieci: Józef (1847-1882), Leopold (1852-1919), W ojciech (ur. 
1855), Matylda (1861-1887), Aleksander i Józefa (1865-1923).

8
E. Szramek: Ks. Aleksander Skowroński. Obraz życia i pracy na tle problematy­

ki Kresów Zachodnich. Roczniki Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku. T. V. Kato­
wice 1936, s. 7-214 ; osobno: Katowice 1936

M. Orzechowski: Skowroński Aleksander. W: Śląski Słownik Biograficzny. Pod 
red.J. Kantyki i W. Zielińskiego. T. II. Katowice 1979, s. 216-219.

D. Sieradzka: Skowroński Aleksander. PSB t. XXXVHI/2, s. 317-319 (tu bogata 
bibliografia).

M. Czapliński: Skowroński Aleksander. W: Słownik biograficzny katolickiego 
duchowieństwa śląskiego ХІХІ Х Х  wieku. Pod red. M. Patera. Katowice 1996, s. 379- 
-383 (bibliografia).

Zeszycik poświęcony Skowrońskiemu znajduje się obecnie w Bibliotece Ślą- 
skiej, sygn. R 103II, poz. 58.

M.in. M. Czapliński: Adam Napieralski 1 8 61-1929- Biografia polityczna. Wro­
cław 1974; Y.bzyraiaxk:. Stowarzyszenia akademickie polskiej młodzieży górnośląskiej 
ive Wrocławiu 1 8 6 3 -1 9 1 8 . Wrocław 1963; M. Pater: Centrum a ruch polski na Gór- 
n y m ś lą sk u (1 8 7 9 -1 8 9 3 ). Katowice 1971J. Król: Dzieje parafUSzymiszów. Opole 1995.

39



Aleksander Skowroński urodził się na kolonii H ugona dnia 
9 lutego 1863 roku. Data urodzenia jest znamienna, gdyż często 
później żartował, że czując polskie pow stanie domagał się od mat­
ki wypuszczenia na świat14.

Uczył się w  szkole ludowej w  Siemianowicach, a w  latach 1876- 
1885 uczęszczał do katolickiego gimnazjum św. Macieja w e W ro­
cławiu. Od trzeciej klasy otrzymywał stypendium, a potem  także 
pom oc finansową od brata Wojciecha (wówczas już pracującego 
w  Poznaniu). Po śmierci ojca w  1883 roku, gdy brakowało pienię­
dzy na naukę, zamierzał porzucić szkołę; pozostał jednak we W ro­
cławiu na utrzymanie zarabiając korepetycjami. W lipcu 1884 roku 
odbył pielgrzymkę do Częstochowy, gdzie przed Cudownym Obra­
zem ofiarował się służyć Bogu jako kapłan. W  1885 roku z odzna­
czeniem zdał maturę. Następnie podjął na Uniwersytecie W rocław­
skim studia teologiczne -  co dla niektórych znajomych było zasko­
czeniem. Znali go jako wesołego, radosnego młodzieńca, widzieli 
już w  nim ojca rodziny15.

W czasie studiów  Skowroński zaangażowany był w  działalność 
Towarzystwa Górnośląskiego, Towarzystwa Literacko-Słowiańskie- 
go, Kółka Towarzyskiego, Societas Hosiana. W  październiku 1885 
roku wziął udział w  zjeździć akademików polskich w  Gnieźnie. 
Będąc lojalnym obywatelem państw a pruskiego w  latach 1886- 
-1887 służył jako Einjährige-Freiwilliger w  11 pułku grenadierów.

Święcenia kapłańskie przyjął 27 czerwca 1889 roku, a swoją 
pierwszą mszę św. odprawił w  kościele parafialnym w  Laurahucie 
dnia 3 lipca tegoż roku. Pracę duszpasterską rozpoczął w  sierpniu 
w  Królewskiej Hucie w  parafii św. Barbary, po miesiącu został prze­
niesiony do nowej parafii św. Jadwigi. W 1892 roku jako jedyny 
kapłan dekanatu mysłowickiego nie podpisał p rotestu  przeciwko 
Now inom  Raciborskim, skutkiem czego został skierowany do Łącz­
nika w  powiecie prudnickim, a następnie do Solca pod Białą (Altzülz 
bei Zülz). W  obu parafiach uzyskał bardzo dobre opinie swoich 
przełożonych. W  grudniu 1894 roku został adm inistratorem  w  Szy-

E. Szramek: Ks. Aleksander Skowroński. Obraz życia i pracy na tle problematy­
ki Kresów Zachodnich. Katowice 1936, s. 6.

Tak na przykład pisał Paweł Włóczka (Wlotzka), pochodzący z Laurahuty, który 
w okresie kulturkampfu wyemigrował -  jak wielu mieszkańców Górnego Śląska - 
do Rumumi. W 1877 roku wstąpił do seminarium w Bukareszcie. Święcenia kapłań­
skie przyjął w 1886 r., pracował jako profesor filozofii i języków klasycznych w  semi­
narium. Zmarł w  1918 roku.
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miszowie w  powiecie strzeleckim, który rok później stał się samo­
dzielną parafią, a ks. Skowroński jej pierwszym  proboszczem.

We wrześniu 1896 roku ks. Skowroński objął parafię Ligota pod  
Białą -  Elłguth bei Zülz -  liczącą ponad 2000 ludzi. Ligota stała się 
jego miejscem pracy na 25 lat. Tu, w  miejsce starego, małego ko­
ściółka, w  łatach od 1908 (29 czerwca pośw ięcenie kamienia w ę­
gielnego) do 1909 (31 maja pośw ięcenie dzwonów ) wzniósł nową 
świątynię pod  w ezw aniem  św. Stanisława Biskupa. Konsekracji 
dokonał w  1912 roku biskup Augustyn. Kościół został zbudowany 
według projektu Ludwika Schneidera, znanego śląskiego architek­
ta. W itraże za ołtarzem  wykonano według rysunków  W łodzimie­
rza Tetmajera, a przedstaw iają one św. Stanisława wskrzeszającego 
Piotrowina, św iętych Cyryla i M etodego oraz apostołów  Piotra 
i Pawła. W 19O8 roku ks. proboszcz Skowroński rozpoczął również 
prace nad spisywaniem kroniki parafialnej, jednak w obec trudno­
ści w  dotarciu do najstarszych wiadomości, nie dokończył tego 
dzieła16.

W Ligocie spędził lata wojny; tu na apel krakowskiego księcia 
biskupa Sapiehy gromadził datki dla Polaków cierpiących biedę 
na ziemiach wyniszczonych wojną, tu  z wielkimi nadziejami ocze­
kiwał plebiscytu. Jednak w  1921 roku musiał opuścić Ligotę. Ks. 
Skowroński udał się do Bytomia, a następnie do W iśnicza w  pow ie­
cie gliwickim. W iśnicki proboszcz, ks. Steuer, k tóry wyjechał oba­
wiając się powstańców, objął parafię w  Ligocie.

W lecie 1922 roku opuścił parafię mikołowską dotychczasowy 
proboszcz ks. Dworski, k tóry przeszedł na niemiecką stronę Ślą­
ska. W Mikołowie proboszczem  został ks. Aleksander Skowroński. 
W Katowicach i Mikołowie w itał wkraczające polskie wojsko.

W 1922 roku został konsultorem  Administracji Apostolskiej, 
następnie w  nowej diecezji archidiakonem  kapituły katedralnej, 
a tym samym prałatem . Mianowano go również komisarzem bisku­
pim. W 1930 roku w  uznaniu zasług w  długoletniej pracy duszpa­
sterskiej otrzymał od papieża godność prałata domowego. Uhono­
rowano go również odznaczeniami państwowymi: 2 maja 1923 roku 
jako jedyny kapłan śląski dostał Krzyż Komandorski Orderu Polo­
nia Restituía. Przyznano mu także Miecze Hallerowskie w  uznaniu 
za w ierną służbę ojczyźnie w  latach 1918-1920.

is
Material zu r  Ellguther Pfarrchronik [...]. Sygn. R 28 III.
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Resztę życia spędził w  Mikołowie. Wydzielił z dużej parafii kilka 
mniejszych jednostek, m. in. Łaziska Średnie, Wyry, Podlesie, Pio­
trowice. Odnowił mikołowski kościół św. W ojciecha 2  jego inicja­
tywy powstała spółdzielnia „Dom Polski”, której też przez rok pre­
zesował, wybudow ał parafialny dom  związkowy. W  1927 roku 
odbył pielgrzymkę do Lourdes, w  czasie której zaprzyjaźnił się z ks. 
biskupem Arkadiuszem Lisieckim.

Ks. Skowroński znany był z poczucia hum oru i radości życia. 
Pomimo chorób, wyjazdów do leczniczych źródeł, nie zatracił 
radości, z hum orem  opowiadał o swoich boleściach, żartował z kon- 
fratrów. Zmarł nagle 4 października 1934 roku. W  uroczystym  
pogrzebie wziął udział „cały Śląsk polski i opolski”17, przybyły nie­
przeliczone tłumy ludzi, ponad 150 księży z diecezji katowickiej 
i wrocławskiej, także dwóch biskupów: Stanisław Adamski i Józef 
Gawlina. Kazanie pogrzebowe po polsku i niem iecku wygłosił w ie­
loletni przyjaciel ks. prałat Paweł Brandys. Pochowany został ks. 
Aleksander Skowroński w  kaplicy na cm entarzu mikołowskim.

Ks. Skowroński przez całe swoje życie pracow ał nie tylko jako 
duszpasterz, ale także jako działacz narodowy. Był poetą, pisał licz­
ne artykuły do śląskiej prasy niemieckiej i polskiej, był posłem  do 
parlamentu niemieckiego, budzicielem i krzewicielem polskiej kul­
tury  wśród mieszkańców Śląska.

Aleksander Skowroński interesował się i doskonale znał kulturę 
polską. Już jako gimnazjalista czytał dzieła polskich au to rów  -  
w  1880 roku w  swoim notatniku zapisał, że na własność posiadał 
dzieła Malczewskiego, Mickiewicza, Słowackiego, Korzeniowskie­
go. Cztery lata później podarow ał swojej siostrze Józefie Pieśni Lu­
dowe juYmszz Rogera. Zaznaczał, że korespondować z rodzeństwem 
będzie jedynie po polsku. Pisał listy do swego przyjaciela Pawła 
Włóczki mieszkającego w  Rumunii, którem u wspom niał, że nie 
zgodził się w  gimnazjum na zmianę formy jego nazwiska na „Skow- 
roinski”. Jemu też przesłał wspaniały opis swojej wizyty w  Krako­
wie w  1883 roku. Kąpiel w  Wiśle była dla niego „chrztem narodo­
wym”.

Jak zaznacza ks. Szramek, z wojska wyniósł ksiądz Skowroński 
punktualność oraz wielką systematyczność w  pracy, a wszystkie 
wystąpienia publiczne, kazania i listy przygotowywał najpierw  pi­
semnie18. Zgromadził swoje własne archiwum . Spuścizna, która

j8E. Szramek: Ks. Aleksander S k o w r o ń s k i 173.
Tamże, s. 16
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znajduje się w  Bibliotece Śląskiej, jest zaledwie częścią tego zapew­
ne dużego zbioru. Obejmuje ona głównie materiały dokum entują­
ce działalność publiczną ligockiego proboszcza. Nie ma tu żadnych 
projektów  kazań, wierszy, zachowały się nieliczne dokum enty ro­
dzinne.

W idoczne jest, że ksiądz Aleksander starał się swoje materiały 
ułożyć chronologicznie, nie rozdzielając korespondencji, ulotek, 
tekstów  wystąpień, b rudnopisów  swoich listów. Na większości 
pism naniósł num ery porządkowe, miejscami uzupełnił daty po­
wstania poszczególnych pozycji. Najpraw dopodobniej jednak czy­
nił to już później, gdyż wiele dat jest przybliżonych bądź zaopa­
trzonych znakami zapytania. Zdarza się, że nie został zachowany 
układ chronologiczny nawet datowanych dokumentów. Nie wszyst­
kie też m ateriały zostały objęte num eracją ks. Skowrońskiego. 
Z tych pow odów  spuścizna ks. Skowrońskiego została ułożona ina­
czej, rozdzielono pism a w  grupy tematyczne, osobno została zgro­
madzona korespondencja, wystąpienia, ulotki, itp.

Układ spuścizny wygląda następująco:
RĘKOPISY:

I. Materiały dotyczące rodziny Skowrońskich: sygn. R 2492 III
II. Dokum enty ks. A. Skowrońskiego: sygn. R 2493 Ш

III. Teksty związane z Towarzystwem Górnośląskim
1. Referaty i odczyty w  Towarzystwie Górnośląskim: sygn. R 2494 П
2. O pieśniach gminnych: sygn. R 2495 II

IV. Dokum entacja działalności publicznej
1. Ustawy Towarzystwa im. Ks. Engla: sygn. R 249б III
2. W ystąpienia, mowy, artykuły do czasopism: sygn. R 2497 -  

2498 III
3. Teksty dotyczące Polskiego Towarzystwa Ludowego: sygn. 

R 2499 II
4. Notatki różne: sygn. R 2500 III

V. Korespondencja
1. K orespondencja do ks. Skowrońskiego (układ alfabetyczny 

według nazwisk nadawców): sygn. R 2501 -  2510 III
2. Korespondencja z Kurią biskupią we W rocławiu (układ chro­

nologiczny): sygn. R 2511 -  2513 III
3. K orespondencja i m ateriały dotyczące kleryków W. Zająca, 

T. Obremby i J. Skrzypczyka: sygn. R 2514 III
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4. Korespondencja ks. Skowrońskiego do różnych osób: sygn. 
R2515 -  1516 III

5. Korespondencja różnych osób do innych adresatów, a która 
znajdowała się w śród m ateriałów ks. Skowrońskiego: sygn. 
R 2517 III

VI. Materiały różne i wycinki prasowe: sygn. R 2518 IV 
VII. Materiały związane z osobą ks. Emila Szramka: sygn. R 2519 HI 
FOTOGRAFIE: G 9 0 9 7 1, G 9098 I, F 9123 I, F 9124 I, F 9125 II 
ULOTKI: U. Śl. 2572 -  2578, U. R. 3933

Spuścizna ks. Skowrońskiego była praw dopodobnie własnością, 
a przynajmniej warsztatem pracy, ks. Emila Szramka w  czasie pisa­
nia biografii ks, Skowrońskiego. Stąd obecność jego notatek i li­
stów. Ślady jego pracy znajdują się również w  samych materiałach. 
Na wielu listach, tekstach ks. Aleksandra znajdują się notatki, uści­
ślenia dokonane ręką ks. Szramka19. W  tekstach listów niektóre frag­
menty są podkreślone, a w  biografii ks. Skowrońskiego -  dosłow­
nie zacytowane. Tak jest na przykład w  liście centrow ca Faltina20.

Na szczególne odnotow anie zasługują nieliczne dokum enty 
dotyczące rodziny Skowrońskich (sygn. R 2492 III). Są to  dwa 
nekrologi: matki -  Weroniki Skowrońskiej oraz siostry -  Józefy 
Pietruszkowej. Tutaj są też trzy odpisy w spom nień o bracie, Le­
opoldzie Skowrońskim. Pochodzą one z czasopism poznańskich 
i śląskich. Zachowała się kartka pocztowa pisana przez księdza Wła­
dysława Robotę do Agnieszki Hatlapó wny, siostrzenicy księdza Alek­
sandra. Ciekawy jest list Jana i Piotra Trieblerów, pisany praw do­
podobnie do Józefy Pietruszkowej w  okresie pow stań śląskich. Jest 
świadectwem ciężkich losów Ślązaków.

Wśród dokum entów  księdza Aleksandra Skowrońskiego znaj­
duje się wypis z Uniwersytetu W rocławskiego wymieniający pro­
fesorów, których wykładów słuchał w  okresie 1885-1889. Zwraca 
uwagę nazwisko profesora W ładysława N ehringa21, w ybitnego 
znawcy literatur słowiańskich. W letnim semestrze 1885 roku Skow­

Np. na tekście referatu Księża a ruch narodowy wygłoszonego na zjeździć 
w Kędzierzynie. Zob. R 2497 III, k. 6.

Por, E. Szramek: Ks. Aleksander Skowroński..., s. 114 oraz list Faltina. Gross- 
Strehlitz, 4 X 1903. Korespondencja ks. Skowrońskiego: D -P .  Sygn. R 2502 III, k. 3ó.

Władysław Nehring (1830-1909). Profesor języków i literatur słowiańskich'na 
Uniwersytecie Wrocławskim, gdzie był też w  roku 1893 rektorem. Opiekował się 
Towarzystwem Literacko-Słowiańskim. Od 1873 roku był członkiem Akademii Umie­
jętności.
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roński wysłuchał wykładów tego wybitnego znawcy, poświęconych 
etnografii słowiańskiej i historii literatury polskiej. W  następnym, 
zimowym semestrze 1885/1886 uczestniczył w  wykładach o Janie 
Kochanowskim i jego czasach. W  roku 1886 słuchał wykładów 
o słowiańskiej literaturze ludowej, później o dziejach literatury lu­
dów słowiańskich. W  zimowym semestrze 1886/1887 rozpoczęły 
się prelekcje pośw ięcone historii literatury polskiej i rosyjskiej, 
które były kontynuow ane w  następnym , letnim  sem estrze 1887 
roku, kiedy to wysłuchał również wykładów o mitologii słowiań­
skiej22.

Postać profesora N ehringa pojawiła się również w  korespon­
dencji. 6 czerwca 1905 roku do ks. Skowrońskiego zwrócił się ks. 
Franciszek Skiba, członek Towarzystwa Akademików Górnośląza­
ków, założyciel Kółka Polskiego działającego w  konwikcie arcybi­
skupim. Przesłał on list Piotra Klimka, działacza Kółka Polskiego. 
Młodzi chcieli uhonorow ać ucznia profesora Nehringa. Ks. Franci­
szek Skiba nie czuł się godny zaszczytu, polecił w ięc Skowrońskie­
go. Ten odpisał: N on su m  dignus! Najgodniejszym  tego zaszczy tu  
jes t ks. prob. Józef Gregor w  Tworkowie [...] On był członkiem  Tow. 
Literacko-Słowiańskiego, uczn iem  prof. Nehringa i je s t  w  w ielkim  
szacunku  u Nehringa. Proszę p isać  do p. Klimka, aby  je m u  ofia­
row ał ten zaszczyt25.

W śród profesorów  wspom niany dokum ent wym ienia również 
prof. Scholza, który wykładał biblistykę oraz archeologię biblijną. 
Skowroński spotykał się z nim przez kilka semestrów. Na jednej 
z kartek z notatkam i z jego wykładów narysował też po rtre t profe­
sora24.

Aleksander Skowroński j ako student Uniwersytetu W rocławskie­
go i słuchacz teologii dnia 4 maja 1885 r.25 wstąpił do Towarzystwa 
Górnośląskiego, działającego na uczelni w  latach  1880-1886. 
Za cel stawiało sobie ono wykształcenie swych członków w  języku 
ojczystym, zapoznając z gramatyką, literaturą i historią Polski, pod­
noszenie ducha religijnego oraz integrację młodzieży górnośląskiej 
poprzez w spólną naukę i zabawę.

22
„Abschrift des Anmeldimgsbuches des stud, theol. cath. A. Skoivroñski”. R 2493 

Ш, k. 1-2.
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: S - Ś .  Sygn. R 2508 III, k. 13-15.

25 Teksty różne i notatki. Sygn. R 2500IV, k. 55.
Notatki ks. Skoiurońskiego dotyczące rodziny. Sygn. R 2492 III, k. 9.
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jedną  z form  działalności studen tów  były referaty i odczyty. 
Skowroński w  1885 roku wygłosił referat poświęcony pieśniom 
gminnym26. Tekst ten znajduje się w  jednym z brulionów  ze spuści­
zny ks. Skowrońskiego (sygn. R 2 4 9 4 II). Na marginesie au tor wpi­
sał: Odczyt na posiedzeniu  Tow. Górnoszl. z  dnia 14ß° grud. 1885. 
Był to dość obszerny referat: zajmuje 27 stron. Motto zaczerpnął 
z Mickiewicza. Resztę zeszytu zajmują streszczenia różnych ksią­
żek, m. in. Pieśni ilirskie w  oprać. H ieronim a Feldmanowskiego, 
D ziady  Adama Mickiewicza, Pieśni lud. polsk. w  Galicyi (zebrał 
Żegota Pauli, Lwów 1838) oraz notatki zatytułowane Znaczenie  
drzew, kw iatów , ziół, p taków , liczb etc. w  pieśniach gm innych.

W  innym zeszycie, zatytułowanym „Referaty i odczyty w  Towa­
rzystwie G órnoszląskiem ” (sygn. R 2495 II), znajduje się tekst: 
W  ja k ich  postaciach lud  sobie wyobraża zaraźliw e choroby. (Opra­
cowane p o d łu g  bajek zebranych p r z e z  K. Wł. Wójcickiego). Jak 
odnotow uje Franciszek Szymiczek27, taki referat wygłosił Skowroń­
ski w  1886 roku. W  zeszycie tym znajdują się jeszcze dwa teksty: 
Karol M iarka i Górny Śląsk pod ług  A rtyku łu  z  „Kłosów №  759, 
760, 762 oraz Podróż do Tatr. Na marginesie referatu o Karolu Miar­
ce w pisana została data: D nia 20  m a ja  1887 r. Towarzystwo zosta­
ło rozwiązane 3 lipca 1886 roku, jednak członkowie spotykali się 
na luźnych spotkaniach towarzyskich28. Tekst Skowrońskiego do­
wodzi, że kontynuowano też tradycję odczytów. Wykładu o Tatrach 
już nie dokończył.

Skowroński także jako kapłan utrzymywał kontakt z młodzieżą 
polską studiu jącą na U niw ersytecie W rocław skim  i działającą 
w  polskich stowarzyszeniach. Dowodzą tego między innymi kierowane 
do niego zaproszenia na rocznice pow stania Towarzystwa Akade­
m ików Górnoślązaków29 oraz listy Michała Przywary z 30 stycznia 
i 18 lutego 1893 roku30.

Swoje prymicje ks. Skowroński odpraw ił w  kościele parafialnym 
w  Laurahucie dnia 3 lipca 1889 roku. Zachował się obrazek prymi­
cyjny, na którym  przedstaw iony jest św. Franciszek z Asyżu. Szcze­
gólną ozdobą obrazka jest piękny ażurowy brzeg31.

F. Szymiczek: Stoivarzyszenia akademickie ..., s. 43.
2Js Tamże.
~S Tamże, s. 38.

Korespondencja do ks. Skowrońskiego: T -  Z. Sygn. R 2509 III, k. 1-4. 
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: M - P .  Sygn. R 2506 III, k. 85-88. 
Dokumenty ks. Skowrońskiego. Sygn. R 2493 HI, k. 25.
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Droga kapłańska księdza Skowrońskiego wiodła przez wiele 
parafii, jednak w  Bibliotece Śląskiej znalazł się jedynie akt miano­
wania na adm inistratora parafii Altzülz bei Zülz -  Solec pod  Białą 
w  powiecie prudnickim 32.

Jako kapłan wiele wysiłku poświęcił spraw ie nauczania rełigii 
w  szkole w  języku polskim. Napisał broszurę o języku polskim na 
Śląsku, wypow iadał się w  artykułach na łam ach prasy śląskiej, 
wspólnie z konfratrami występował do księcia biskupa wrocław ­
skiego Georga Koppa z żądaniem  nauczania dzieci polskich w  ję­
zyku polskim. Nie był pionierem  w  tej walce i nie był jedynym, 
który dostrzegał znaczenie nauki języka rodzimego.

W 1900 roku powstało „Towarzystwo im. ks. Engla celem sze­
rzenia elem entarzy polskich na Ślązku”. Prezesem został wybrany 
ks. Skowroński. W  jego też zbiorach zachowały się rękopiśm ienne 
„Ustawy” (sygn. R 2496 III), na których doklejono na końcu uzu­
pełnienie z już drukowanej wersji.

W ystąpienia publiczne ks. Skowroński starannie przygotowy­
wał -  jak już w spom niano -  na piśmie. Zachowały się jego teksty, 
zapewne nie wszystkie, k tóre zostały zebrane w  trzech teczkach. 
Pierwsza (sygn. R 2497 III) zawiera teksty wygłoszone na różnych 
spotkaniach oraz petycję duchow nych w  spraw ie nauczania dzie­
ci w  języku polskim. Tutaj jest, między innymi Mowa, którą ks. 
Skowroński chciał wygłosić na  w iecu w  Katowicach w  sprawie  
nauki religijnej w  m ow ie ojczystej (taki zapis, czerw oną kredką, 
dokonany ręką Skowrońskiego znajduje się na marginesie). Tekst 
ten ks. Skowroński przesyłał do przeczytania innym  kapłanom , 
widoczne są popraw ki naniesione innymi rękami, a jeden z księży 
zaznaczył ostatni akapit i dopisał: R ozw iążą  wiec! Chociaż to nie 
słowa własne. Radzę koniec inny, by się nie narazić na  nieprzy­
jemności. Wiec został z polecenia bpa Koppa odwołany, tekstu ks. 
Aleksander nie mógł wygłosić33.

Petycja do kurii biskupiej zachowała się w  dw óch egzempla­
rzach. Jeden z nich był przesłany do innych kapłanów, którzy za­
mieszczali swoje uwagi i podpisali się pod  tekstem. Byli to księża: 
Paweł Rogowski, Franciszek Żiegler, Antoni Robota, Mateusz Bie­
lok, Paweł Boidoł, Karol Cedzich34. Swoje opinie wyrażali też listow­
nie.

^  Tamże, k. 3.
3I Wystąpienia, mowy, odezwy duchowieństwa. Sygn. R 2497 III, k. 12-19.

Tamże, k. 21-24.
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Druga teczka (sygn. R 2498 III) zawiera teksty o tem atyce spo­
łecznej, politycznej, przeznaczone dla prasy. Niektóre -  jak na przy­
kład Bajka polityczna  czy Odezwa  -  były opublikowane. Osobno 
zebrano teksty pośw ięcone Polskiemu Towarzystwu Ludowemu 
i porozum ieniu z Polskim Towarzystwem W yborczym dla Śląska 
(sygn. R 2499 HI)- Także i ta  spraw a porozum ienia różnych stron­
nictw  rozdzielających Polaków na Śląsku była tem atem  porusza­
nym w  wielu listach.

K orespondencja bowiem  stanowi najliczniejszą grupę materia­
łów  w  spuściźnie ks. Aleksandra Skowrońskiego. Została ona ze­
brana w  kilku działach. Pierwszy obejm uje listy pisane do Skow­
rońskiego, drugi -  listy (w  większości brudnopisy) pisane przez 
Skowrońskiego do różnych osób czy instytucji. O drębnie zgroma­
dzono korespondencję z kurią wrocławską, którą ułożono chrono­
logicznie: z lat 1892-1906, z roku 1907 oraz z łat 1 908-192135. Osob­
no również zebrane zostały m ateriały -  korespondencja i grawa- 
m ina duchow ieństw a śląskiego skierow ane do księcia biskupa 
Koppa -  dotyczące spraw y kleryków  konwiktu wrocławskiego: 
W iktora Zająca, Teodora Obremby i Jana Skrzypczyka (sygn. R 2514 
III). Klerycy ci mieli kłopoty w  konwikcie w  związku z przynależ­
nością do polskich kółek działających w  gimnazjach i prezentowa­
ną przez nich polską postaw ą narodow ą36.

W śród m ateriałów  Proboszcza Ligockiego znalazło się również 
19 listów pisanych przez różne osoby i skierowanych do innych 
adresatów  (sygn. R 2517 III).

Korespondencja do ks. Skowrońskiego to pism a 117 osób i in­
stytucji, ogółem 288 listów. W śród nadaw ców  znajdują się między 
innymi księża: Stanisław Adamski, Paweł Brandys, Konstanty Dam- 
rot, Franciszek Długosz, Robert Engel, Tadeusz Glemma, Józef Gre­
gor, Jan Kapica, Józef Katryniok, Jan Kudera, Tomasz Kulka, bp 
Henryk Marx, Michał Przywara, W ładysław Robota, Paweł Rogow­
ski, Roman Rüchel (Rychel), Józef Wajda. Osoby świeckie to przede 
wszystkim: Paweł Dombek, Jan Eckert, Maksymilian Hanke, Piotr 
Hylla, Bronisław Koraszewski, W ojciech Korfanty, Jan Karol Mać­
kowski, Karol Miarka, Adam Napieralski, Cyryl Ratajski, Marian 
Różański, Józef Siemianowski, Leopold Skowroński, m ajor Julian 
Szmula. Do Skowrońskiego zwracano się również w  imieniu róż­

35 Korespondencja z lat 1892-1906 pod sygn. R 2511 III; z 1907 roku -  sygn. R 2512 
III; z lat 1908-1921 - sygn. R 2513 III.

Zob. E. Szramek: Ks. Aleksander S k o w r o ń s k is. 139-141.
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nych redakcji czasopism  śląskich (m.in. Oberschlesische Volks­
zeitung, N ow in  Raciborskich, Katolika, Górnoślązaka^) i tow a­
rzystw: Towarzystwa Akademików Górnoślązaków, Towarzystwa 
Górnoszląskich Przemysłowców, Towarzystwa Oświaty na Śląsku 
im. św. Jacka czy Towarzystwa polsko-katolickich mężów i młodzień­
ców w  Szymiszowie.

Pod względem ilości najwięcej jest listów Adama Napieralskie- 
go -  30. Był on w spółpracow nikiem  ks. Skowrońskiego, podobnie 
jak i Bronisław Koraszewski, którego pism  zachowało się 25. Po 11 
listów zachowało się napisanych przez księży P. Brandysa i T. Kul­
kę. Po dziesięć pism  wyszło spod p ióra ks. W ładysława Roboty, 
mecenasa Różańskiego z Bytomia oraz P. Dombka z redakcji Kato­
lika.

Większość listów dotyczy działalności politycznej i społecznej 
ks. Aleksandra Skowrońskiego. W  korespondencji om aw iane są 
artykuły, odpowiedzi, sposób postępowania, planowane spotkania, 
terminy, podpisy pod  odezwami. Czasem poruszane też są sprawy 
prywatne.

Do ciekawszych należy list Józefa Katrynioka37, pisany w  Rogo- 
wie dnia 21 kwietnia 1886, a skierowany do Aleksandra Skowroń­
skiego, kleryka, odbywającego wówczas służbę wojskową. Katry- 
niok z niezwykłym poczuciem  hum oru dzielił się swoją tw órczo­
ścią poetycką  -  zacytow ał fragm en ty  p isanego  p rzez  sieb ie  
utworu Olimjada [sic!] Budrysa lub dniow y jego  (miał już napisa­
ne 277 wierszy) oraz swym i dośw iadczeniam i ... żołnierskim i. 
Po uwagach o przełożonych {kap itan  tw ój to hultaj, g lupaja , 
a pijara niepoprawny), radzi swemu młodszemu koledze: Kłykcie 
[■■.] nasm aruj ka żd y  w ieczór spyrytusem, zapraw ianym  z  trochą 
kamforą, to p r z e z  noc ból popuści. Pochodzi on z  tego, że  p rzy  
m aszerowaniu noga najbardziej w  tej części ucierpi; nareszcie 
się ból ukoi, a ż  się tylko do tego przyzw yczaisz. U m nie  spirytus 
bardzo błogo skutkow ał. Tedy [...] nasm aru j nogi a ż  p o  kolana

Józef Katryniok (1862-1892). Święcenia kapłańskie przyjął w  1888 r. Od paź­
dziernika tego roku był wikarym w  Bytomiu, pracował u boku ks. Norberta Bonczy- 
ka. Od grudnia 1889 r. był prezesem bytomskiego Towarzystwa Alojzjańskiego. Jego 
kontaktywWielkopolsce pozwoliły na wzbogacenie księgozbioru Towarzystwa. Prze­
niesiony do Piekar Śląskich również pracował z młodzieżą, a jego wesołość i ener­
giczne działania przyciągały do niego wielu młodych. Z powodu słabego zdrowia prze­
niesiono go do Królewskiej Huty, gdzie zachorował na tyfus i zmarł 28IV 1892 roku. 
Pogrzeb jego stał się wielką manifestacją ludności polskiej. Zob. J. Wycisło: Katryniok 
Jozef. W: Słownik biograficzny katolickiego duchoivieñstwaśląskiego..., s. 170-171.
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lojem  jelen im , bo p o d  n im  m u szk u ly  się zahartują. P ierw szą zaś 
względem  nóg dla żo łn ierza  regułą je s t  „ czyść choc 2  raza to tygo­
dnia  w  z im n e j w odzie nogi”, bo skoro p r ze z  to stwardnie. Ja tak 
czyniłem  z a  radą starych żo łn ierzy  i byłem  zaw sze  na  nogi [...] 
silny i w ytrw a ły  W spom ina rów nież kolegów: D uczek nasz zaś 
redaguje Katolika na parę tygodni. [...J Robota  [Antoni -  dop. W.P.] 
fu ja ra , długich się dom aga listów, on sam  z  przyrodzonej Jlegmy 
a n i na kartkę  się nie zdobędzie.

Na koniec Katryniok dzieli się swymi troskami: ż a r  żą d zy  wsła­
w ienia  się p o m ię d zy  ludem  naszem  n ieustann ie  m n ie  bodzie, 
a  ja  nieszczęśliw iec z  rozpaczą p rzyzn a ć  muszę, ż e  am bitnej mej 
żą d zy  wcale a  wcale nie odpowiadają zdolności moje. To m i szczę­
ście bardzo truje to p rzekonan ie  niestety za  silnie uzasadnione. 
Niech się dzieje co chce, m oże  am bicja m oja  w idząc niemożliwość 
dopiąć do celu sam a w  sobie zapadnie  i spłonie09. Wsławił się wśród 
ludu młody kapłan, choć może inaczej niż tego chciała jego ambi­
cja. Działalność duszpasterska, zwłaszcza w śród młodzieży, zaskar­
biła mu wdzięczność wielu ludzi. Jego przedw czesna śm ierć poru­
szyła serca. Ks. Skowroński zachował drukowany nekrolog, w  któ­
rym  napisał, że ks. Katryniok zmarł na jego rękach39. Smutek po 
zgonie młodego śląskiego kapłana wyrażony został też w  listach, 
m. in. Adama Napieralskiego (z 2 9 IV 1892) oraz Bronisława Kora- 
szewskiego (z 30 IV 1892).

Piękny list do Skowrońskiego wysłał ks. Konstanty D am rot (dat, 
Pilchowice, 22 października 1893 r.), kiedy pracow ał nad studium 
o słowiańskich nazwach miast i osad na Śląsku. O zebranie nazw 
m iejscowych niemieckich, czeskich i polskich w  pow iecie prud­
nickim zwrócił się właśnie do Proboszcza z Ligoty. W inszuje mu 
jednocześnie artykułu w  „Katoliku” i zachęca: Pisujże Dobrodziej 
też częściej do Neisser Zeitung, dla nas jeszcze  na jm niej wrogiej, 
a b y  zb ijać  wywody, fa łsze  i denuncyacye naszych przeciwników, 
prostow ać opinie i sym patye zjednywać*0.

Z księdzem Skowrońskim kontakty utrzymywał rów nież inny 
folklorysta: ks. Józef Gregor. W  pięciu zachowanych listach z lat 
1903-1917 przew ija się tem at badań nad przeszłością i zabytkami 
tej ziemi. Ks. Gregor w  liście z 21 grudnia 1903 roku proponował, 
by Towarzystwo Ludowe zajmowało się badaniem  nazw miejsco­

Korespondencja do ks. Skowrońskiego : K. Sygn. R 2504 III, k. 8-10. 
^M ateriały różne. Sygn. R 2518IV, k. 2-3.

Korespondencja do ks. Skowrońskiego: D -F . Sygn. R 2502 III, k. 1.
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wych, by wydawało czasopismo naukowo-popularne, k tóre mogło­
by się za ją ć  zb ieran iem  i opracow aniem  nazw isk, prowincyo- 
nalizmów, pieśni, przysłów , łegend i opow iadań górnośłązkich; 
oprócz tego trzebaby um ieścić artyku ły  historyczne, ekonom icz­
ne, polemiczne, etnograficzne Ud. Według mego zd a n ia  tak i Prze­
gląd górnoślązki [...] dla Towarzystwa, ja k  w  ogóle dla sprawgór- 
noślązkich najw iększy przyn iósłby  po ży tek41. 3 lutego 1908 roku, 
dziękując za przesłane materiały i obrazki (m.in. N.M.P. Częstochow­
skiej), pisał : Gdybyśmy m ieli na G órnym Śląsku m u ze u m  staro­
żytności, z  pew nością nazbierałoby się dosyć rozm aitych starych  
zabytków  m iędzy ludem. M uzeu m  w  Cieszynie stosunkow o sporo 
rośnie42. W tym samym liście prosił ks. Skowrońskiego o pożycze­
nie wspomnianej niegdyś książki W ojciechowskiego Chrobacya4i. 
Ks. Gregor chciał ją kupić bądź choćby wypożyczyć z biblioteki 
miejskiej w e W rocław iu, jednak  dzieło to  nie było osiągalne, 
W Archiwum Archidiecezjalnym w  Katowicach znajduje się odpo­
wiedź ks. Skowrońskiego z 20 lutego tego roku. Zaznaczył w  niej, 
że zna muzeum cieszyńskie, był na wystawie ludoznawczej. „Staro­
żytności” mogliby zebrać kapłani, kiedy przychodzą po kolędzie 
czy przy okazji odwiedzin chorych, gdyż wiele cennych m ateria­
łów znajduje się w  dom ach, m.in. „stare knigi”. Jednocześnie  
zaznaczył, że posiada jedynie tom  pierwszy Chrobacji, k tóry  prze­
syła. Zwrócił uwagę na liczne notatki, dodatki poczynione przez 
niego na marginesach książki, a z których też ks. Gregor mógł ko­
rzystać do woli44.

Większość korespondencji ks. Skowrońskiego dotyczy działal­
ności społecznej i politycznej, zwłaszcza okresu 1906-1907, gdy 
ks. Skowroński był kandydatem, później posłem  parlam entu nie­
mieckiego. Jego kandydowanie spotkało się z różnymi reakcjami 
znajomych księży. Na przykład w  liście pisanym z Kudowy 22 listo­
pada 1906 roku ks. Antoni Duczek pisał: Otóż proszę Cię m ój ko ­
chany Aleksie, i za k lin a m  Cię na miłość Boską, daj na teraz pokó j 
tej nieszczęsnej polityce, p rzec ież nie m ożesz z  B iskupem  i z  du ­
chowieństwem [...] wojować. A  jeśli tylko m ożesz w płyń na Katoli­

^  Korespondencja do ks. Skowrońskiego: G -J. Sygn. R 2503 III, k. 7-8.
43 Tamże, k. 13.

Tadeusz Wojciechowski: Chrobacya. Rozbiór starożytności słowiańskich. Kra­
ków 1873.

44
AAKat. Spuścizna ks. Emila Szramka. Materiały po ks. J. Gregorze. Korespon­

dencja i listy do J. Gregora. 1864-1913. ZS 820,.poz. 42.
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ka, żeby  da ł nareszcie pokó j kardynałowi, chyba pow stan ie  fo r­
m alna wojna domowa, religijna^. Zupełnie inaczej zwracał się 
do ks. Skowrońskiego ks. Długosz -.Jeżelijeszcze n ie jes tzapóźno , 
a chcesz się dla sprawy poświęcić, to zrób  tak  ja k e m  Ci radził, 
p rzyjm ij kandydaturę, aby  raz na zaw sze  naszym  nieoświeconym  
ludziskom  pokazać, że  mogą narodowo wybierać nie sprzeciwia­
ją c  się p rzez  to bynajm niej swej w ierze^.

Już samo wyrażenie zgody na kandydowanie spowodowało ra­
dość ludności Śląska. 1 stycznia 1907 roku Towarzystwo Górnosz- 
ląskich Przemysłowców w  Bytomiu wystosowało uroczysty list do 
ks. Skowrońskiego, w  którym  zapisano: Na zebran iu  Towarzystwa  
[...] postanow iono jednogłośnie w yrazić p iśm ienn ie  Przewieleb­
nem u Księdzu Dobrodziejowi naszą szczerą i serdeczną w dzięcz­
ność i dziecińskie przyw iązan ie  z a  ten czyn obywatelski. Radość 
i wdzięczność nasza je s t wielką, skoro teraz w iem y na  pewno, 
iż  nie jesteśm y opuszczeni w  walce o nasze najdroższe skarby  
i praw a ludu polskiego [...]i7.

Zwycięstwo w yborcze ks. Skowrońskiego zostało pow itane 
z wielką radością przez lud śląski. Otrzymał listy z powinszowania- 
mi, które, choć pisane niew praw ną polszczyzną, nadawały sens 
trudnej działalności i dodawały sił do dalszych starań. Bo czyż moż­
na obojętnie, bez w zruszenia odczytać takie słowa: n a jprzód  
posdraw iam  niech będzę pochw alony Jezus Christus, w aszej prze- 
wielebnosci przisy łam  życzenia  bo m a m  w ielki za u fa n ie  do w a­
szej wielebnosci. obe p a n  bog nam  ja k  najdalej w asza  przewie- 
lebnosc p rz i zdrow iu  i życiu  zahow ać raczeł dla obrony wiary  
naszej świętej i dla obrony nas zn ęka n yh  po lakow  [...] składam  
życzynia nie tylko ja k o  księdzow i naszem u duszpasterzow i ale 
tysz ja k o  naszem u wybrajncowi. sm ialo m o żem y  saw ołać p rzi 
m szy sw. Sorzum  corda albo gloria in excelsis deo [...J48. Z prośba­
mi o fotografie49 i portrety  „kabinetowe”50 zwracano się nie tylko

(6 Korespondencja do ks. Skowroiiskiego: D -  F. Sygn. 2502 III, k. 25.
47 Ks. F. Długosz. Gostomia, 2611906. Tamże, k. 4.
^Korespondencja do ks. Skowrońskiego: T - Z .  Sygn. 2509 III, k. 5-6.

Zachowana pisownia oryginalna. Tomasz Zachradny. Rybnik, 15 lutego 1907. 
Tamże, k. 18.49

Franciszek Gorazdza. Górny Niewiadom, 1I I1907. Korespondencja do ks. Skow­
rońskiego: G -  J. Sygn. R 2503 III, k. 4.

Prośba w imieniu młodych wyrażona w liście Jana Frosa z Rybnika, 10 lutego 
1907 r. Korespondencja do ks. Skowrońskiego: D -F .  Sygn. R 2502 III, k. 41.
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osobiście do ks. Skowrońskiego, ale і do gazet polskich (między 
innymi do G órnoślązaka) oraz w ydaw nictw 51.

Ksiądz Skowroński został w ybrany posłem, co spotkało się ze 
sprzeciw em  księcia b iskupa  w rocław skiego kard. G, K oppa52. 
Wywiązała się obfita korespondencja z Kurią biskupią53- Ks. Skow­
roński, podobnie jak i inni polscy księża posłow ie nie związani 
z partią Centrum , napotkał wielkie trudności w  pełnieniu swojej 
funkcji poselskiej. Głównym problem em  był brak zastępcy w  dusz­
pasterstw ie parafialnym 54. Zachowały się listy z prośbą o zastęp­
stwo skierowane do różnych księży, także i spoza diecezji w rocław­
skiej. Taką prośbę o pom oc skierował między innymi do Ojców 
Jezuitów55, a także do ks. kanonika Juliana Echausta z Poznania, 
pisząc: M andatu  do p a rlam en tu  w ykonyw ać nie mogę, gd yż  nie 
m am  stałego zastępcy, a  w szelkie starania p o d  tym  względem  były  
dotąd bezskuteczne. [...] ośm ielam  się prosić uprzejm ie Ks. kano ­
nika Dobrodzieja, żeb y  raczył z  ła sk i swojej w skazać  m i księdza, 
który by m n ie  m ógł zastąpić  w  duszpasterstw ie od  7 kw ietn ia  a ż  
do czerw ca^. Ks. Echaust odpowiedział 30 m arca 1907 roku, pole­
cając ks. Henryka Kahla mieszkającego we W rocławiu57. Ten jed­
nakże nie zdołał uzyskać od bpa Koppa pozwolenia na pełnienie 
zastępstwa58.

Ks. Skowroński wybrany posłem  w  styczniu 1907 roku, w  grud­
niu tego samego roku musiał zrezygnować. W  Ligocie dnia 9 grud­
nia 1907 roku pisał do swoich wyborców: Z  bólem serca w idzę się 
zm uszonym  m ój m a n d a t poselski z ło żyć  Jestem  bez kapelana, 
a p o  dotychczasowych sm utnych  doświadczeniach nie m a m  na­
dziei, a bym  zd o ła ł sobie wyprosić zastępcę w  duszpasterstwie. Cóż 
zaś szanow nym  W yborcom i m n ie  m oże  za leżeć na mandacie,

51 List z redakcji „Górnoślązaka” 2 11 lutego 1907 r. z prośbą o fotografię, która 
będzie wydrukowana w  gazecie wraz z portretami innych posłów. Tamże, k. 6. Po­
dobnie o fotografię Skowrońskiego w  celu opublikowania prosił Karol Miarka. Kore­
spondencja do ks. Skowrońskiego: L - M .  Sygn. R 2505 HI, k. 27.

Por. E. Szramek: Ks. Aleksander Skoivroñski ...,s. 134-136.
53
^Korespondencja z  Kurią: 1907. Sygn. R 2512 III.

Zob. list ks. Pawła Brandysa, Dziergowice, 30 XI 1907. Korespondencja do ks. 
Skowrońskiego: A-C. Sygn. R 2501 III, k. 25-26.

Korespondencja ks. Skowrońskiego do różnych osób i instytucji. Sygn. R 2515 
III, k. 16-17

57 Tamże, k. 3.
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: D -  F. Sygn. R 2502 III, k. 27-28.
Listy ks. Kahla Z 5 i 9 kwietnia 1907. Korespondencja do ks. Skowrońskiego: 

K. Sygn. R 2504 III, k. 1-3.
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którego w ykonyw ać n ie jes tem  w  stanie  [■■■Г9. Spotkało się to 
z żywymi reakcjami. Między innymi ks. Stanisław Stephan pisał 12 
grudnia 1907 roku z Pasewalku: Ażehy Ci się nie w iem  co stało! Toś 
tak halasil na ks. Kapitzę, a  Tyś jeszcze gorzej z ro b iłr0. Natomiast 
ks. Paweł Brandys w  liście z 2 stycznia 1908 roku relacjonuje, jakie 
wrażenie wywarła rezygnacja Skowrońskiego w śród posłów  z Koła 
Polskiego w  Berlinie i dodaje: Źle uczyniłeś, żeś  się na jprzód  ani 
z  nam i a n i z  Kołem nie porozum iał. Pamiętasz, że śm y  się nie­
daw no tem u n a d  podobnym  postąpieniem  Kapicy gniew ąli?  Za­
stanawia się też, czy i jak wspólnymi siłami w ystąpić przeciwko 
biskupowi wrocławskiemu. Sam planuje dalej posłow ać siedząc 
u siebie na parafii61.

Na rezygnację z posłowania zareagowali też i wyborcy. Jan Fit- 
zek, budowniczy z Pszczyny, pisał 16 grudnia 1907 roku: [...]ja k b y  
błyskawica w  dzień pogodny uderzyła w  nas wiadomość, ż e  wie­
lebny p a n  proboszcz Skowroński, nasz ukochany poseł, poselstwo  
składa. Jest to dla ludu polskiego udręczonego osobliwie dla w y­
borców Pszczyńsko -  Rybnickiego okręgu nader sm u tn y  podarek  
na nadchodzącą „Gwiazdkę" albo ja k  tu  m ów im y  na  „Dzieciąt­
ko". Proszę m nie  tu  zrozum ieć, że  to nie zarzu t, Broń Boże, gdyż  
pow ody do złożen ia  poselstwa ogłoszone w  „D zienniku” i. t. d. 
dobrze zrozum iem y, lecz boi serca że  szczęście nasze ta k  zacnego  
poselstwa tak krotko trwało, gdyż z  w iny innych niem iłosiernie  
przecięte zostało. N adzieja jednak , że  w ielebny p a n  proboszcz  
praw a ludu polskiego i dalej bronić będzie, będzie nas ożywiała. 
Niech Pan Bóg dobrotliwy p a n a  proboszcza z a  w szystkie trudy  
w  obronie ludu polskiego podjęte w ynagrodzi udzielen iem  oso­
bliwszej łaski jego, a  lud  niech p a n a  i wszystkich innych obroń- 
cow jego na ręku miłości i za u fa n a  p iastu je62.

Zakończenie wojny i plebiscyt obudziły nadzieje na przyłącze­
nie Śląska, do Polski. Jednak wyniki plebiscytu nie zadowoliły miesz­
kańców Śląska. Ks. Skowroński agitujący za Polską stał się obiek-

59
Dokumenty ks. Skowroiiskiego. Sygn. R 2493, k. 11. Nieco inny, obszerniejszy 

tekstzob.: E. Szramek: Ks. Aleksander Skowroński..., s. 136.
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: S -  Ś. Sygn. R 2508 III, k. 27. Te same 

słowa przytoczył również ks. Szramek. Zob. E. Szramek: Ks. Aleksander Skowroń­
ski..., s. 137. Jest to kolejny dowód na to, że spuścizna ta znajdowała się niegdyś 
w  rakach ks. Szramka.

62 Korespondencja do ks. Skowrońskiego: A -В.  Sygn. R 2501 III, k. 27-28.
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: D -F .  Sygn. R 2502 III, k. 40.
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tem ataków  w  prasie. O skarżono go naw et o b ran ie  łapówek. 
Odpowiadając na zarzuty w  wydanej przez siebie oddzielnej ulot­
ce, wziął w  obronę jednego z nauczycieli, pana Biallasa z Ottoka. 
W krótce -  26 kwietnia 1921 roku -  otrzymał list od nauczyciela 
Riegera, w  którym  znalazły się przykre, gorzkie słowa. Pan Biallas 
na posiedzeniu katolickiego związku nauczycielskiego otwarcie 
zarzucił księdzu Skowrońskiemu agitację propolską poprzez poli­
tyczne kazania, ulotki, chodzenie od dom u do dom u i namawianie 
ludzi. Nie chce mieć nic w spólnego z proboszczem  z Ligoty i nie 
życzy też sobie, by ks. Skowroński go bronił63.

W ydarzenia zmusiły ks. Skowrońskiego do opuszczenia Ligoty 
-  parafii, której poświęci! 25 lat życia. Pozostanie było niebezpiecz­
ne. Wyjechał 27 kwietnia 1921 roku, wraz z gostomskim probosz­
czem Pawłem  D ługoszem , k tó rem u  rzucano granaty  na p róg  
plebani. Przez rok tułał się po różnych parafiach, korzystając z go­
ścinności innych księży.

W 1921 roku pisał w  liście do nieznanego adresata: N a zapyta ­
nie z  dnia 30  sierpnia 1921; 1) czy w  ogóle za m ierza m  wrócić do 
swej para fii i 2 )  ja k ie  środki u w a ża m  z a  po trzebne dla własnego  
ubezpieczenia, odpow iadam  uprzejm ie co następuje: a d  1) Wró­
cić nie m ogę p o d  ża d n y m  w arunkiem , dla tego zw in ą łe m  j u ż  
w Ligocie m oje gospodarstwo p r z e z  odtransportowanie m ebli do 
M ałjej] Dąbrówki, a d  2 ) a b y  p o w ró t był możliwy, m usia ła  by Ko­
alicja odzyskać w ładzę w  pow iecie prudnickim , której dotąd ab­
solutnie nie ma. W ymienił następnie akty przem ocy w obec Pola­
ków, do jakich doszło w  jego dawnej parafii i dod^b Jeżeli Koalicja 
[...] nie ulokuje w  Ligocie leżącej na sam ej granicy p rzyna jm n ie j 
ja ką  kom panią, tedy nie m o żn a  a n i myśleć o pow rocie64.

Zasługi ks. Skowrońskiego w  pracy dla ludu polskiego na Śląsku 
były znane i doceniane także i poza Śląskiem. Dowodem jest list 
zapraszający księdza posła Skowrońskiego do Krakowa, by wygło­
sił odczyt na tem at „Odrodzenie narodowe Górnego Śląska”. List 
został podpisany przez W itolda Staniszkisa (1880-1941), asysten­
ta Uniwersytetu Jagiellońskiego65.

Towarzystwo Oświaty im św. Jacka, którego ks. Skowroński był 
długoletnim prezesem, skierowało do niego pismo: W  uznan iu  wiel­
kich zasług  położonych około Towarzystwa Oświaty im ien ia  św.

Korespondencja do ks. Skowrońskiego: R. Sygn. R 2507 III, k. 7.
65 Dokumenty ks. A  Skowrońskiego. Sygn. R 2493 III, k. 15.

Korespondencja do ks. Skowrońskiego: S -  Ś. Sygn. R 2508 III, k. 23-24.
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Jacka, walne zebranie tegoż Towarzystwa [...] za m ianow a ło  Księ­
dza D ziekana honorow ym  prezesem  Towarzystwa Oświaty. Nie­
chaj Ksiądz D ziekan raczy to przyjąć  ja k o  slaby w yra z naszej 
względem Niego wdzięczności. W imieniu Towarzystwa podpisał 
ks. dr Szramek66.1 jest to jedyny list w  tej spuściźnie opatrzony tym 
podpisem.

Zasługi doceniano, ale praca na rzecz ludu polskiego nie była 
łatwa. Często napotykano na trudności, ataki w  prasie, wysyłanie 
na odległe parafie67, bojkot towarzyski68. Kłopoty miała naw et ro­
dzina, jak to było w  przypadku ks. Tomasza Kulki69. Czasem po­
trzebne były słowa, tak jak te napisane przez księdza Pawła Rogow­
skiego w  dniu 27 X 1906 roku: Pracujmy, o ile sil n a m  starczy! 
W  grobie czas dla odpoczynkuľ0.

Ocenę sytuacji, ale i otuchę, niosły słowa napisane przez Adama 
Napieralskiego w  Bytomiu w  dniu 24 grudnia 1906 roku: Sprawa 
polska wszystkich nas, k tórzy  w  niej szczerze pracujem y, rujnuje  
i niszczy prędzej, aniżeliby to w  zw ykłych  w arunkach  m oże  się 
stalo. Ale właśnie to nasze życie oddane sprawie, ożyw ia  ją  i p o d ­
nieca. Ofiary nasze osobiste są dorobkiem  dla sprawy ogólnej, więc 
nie m ożem y się liczyć z  n a m i sam ym i. [...] Kochany księże Pro­
boszczu, lepiej m ojem  zda n iem  krócej żyć, a  pożyteczn iej dla ide­
ata, n iż  długo a  bez pożytku. Ostatecznie je s t  nas tylko garstka, 
co bez ubocznej, egoistycznej m yśli działam y. I  dla tego nie m a  się 
co oglądać : życie i wszystko, gdy potrzeba. Omawiając dalej sytu­
ację na Śląsku dodaje: Myślę zresztą, ż e  dziś j u ż  w szystko lepiej 
wygląda, n iż  wówczas, gdy W. Ks. Proboszcz list pisał. [...] Z  chwi­
lą, gdy księża otwarcie do sprawy przystąpią, uw ażam , ż e  m oże­
m y być spokojni o przyszłość [...] A  za tem  czcigodny i kochany  
księże, na bok względy, na bok obawy. Sursum  Corda! W  Bogu 
n a d zie ja , że  siły fizyczn e  wystarczą, a  co do zdolności i. t. p. nie 
m a się co lękać11.

Słowa uznania i wdzięczności radowały serce i dodawały sił. 
Towarzystwo polsko-katolickich mężów i m łodzieńców w  Szymi-

67 Korespondencja do ks. Skowrońskiego: T - Z .  Sygn. R 2509 III, k. 7.
Listy ks. Romana Rüchla z lat 1895-1906.- Korespondencja do ks. Skoicrońskie- 

go: K  Sygn. R 2507 III, k. 65-83.
ć9 List ks. Antoniego Roboty z Ruptawy, 30 listopada 1906 r. Tamże, к. 11 -12.

Listy ks. T. Kulki, Chrzumczyce 31 października 1906, 13 listopada 1906. Kore- 
spondencja do ks. Skowrońskiego: K. Sygn. R 2504 III, k. 93, 98.

7i Korespondencja do ks. Skoivroúskiego: R. Sygn. R 2507 III, k. 42-43. 
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: N- P .  Sygn. R 2506 III, k. 50-51.
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szowie przesłało swemu daw nem u kapłanowi życzenia na Nowy 
Rok 1904 załączając cytat z Konfucjusza: Kto trzęsie drzew em  p ra w ­
dy, tem u pada ją  na głow ę obelgi i nienawiść. Te słowa sprowoko­
wały ks. Skowrońskiego do pięknego listu zachęcającego do pracy 
dla polskości. On sam za swoją pracę napotkał niew dzięczność 
i w  Szymiszowie właśnie było m u najtrudniej. Powstał tam  w ów ­
czas taki wiersz:

Za pod ły  m i św ia t i jego  rozkosze  
by do nich m e serce się rwało.
Za hardo m e wolne czoło j a  noszę  
by w  pyle  się z ie m i czołgało.
[...] C hocz m ożnych  sw ą łaską  n ik t m n ie  nie darzy  
św ia t gardzi m n ą  -  nie dbam  ja  o to
0  jed n e j rozkoszy dusza  m a  m arzy:
Niech lu d  m i zachow a serc złotoP2
Pragnienia swoje uw ażął za spełnione przez słowa uznania. 

A dalej zachęcał młodych: Trzym ajm y się Boga i w iary katolickiej 
-  ale trzym a jm y się równocześnie naszej narodowości -  a Bóg 
nas ocali! [...] Niech i Towarzystwo prow adzą  te dw ie g w iazdk i 
przewodnie: ufność w  Boga i n iezłom na  w iara w  sprawiedliwość  
naszej sprawy! [...] Historia narodów  uczy, że  tylko narody o czy­
stych obyczajach i zw yczajach  nie giną; bronić więc moralności 
naszego ludu  zn a czy  tyle, co bronić jego  bytu  narodowego [...] 
Czysta dusza tylko zdo lna  je s t  do najw yższego poświęcenia. K tóż  
nie p ła k a ł  n a d  zg o n e m  Podbipięty, tego rycerza  b ez  z m a z y  
w  „Ogniem i m ieczem ” Sienkiew icza?^.

Zacytowany wiersz należy do nielicznych, k tóre m ożna odna­
leźć w  spuściźnie ks. Skowrońskiego. Inny pow stał zapew ne w  cza­
sie leczenia u wód:

Cudne są K arlsbadzkie zdroje, 
szum ne  gaje, śliczne górki 
Lecz na wschód w ciąż m yśli m oje  
lecą lotem hyżej chm urki.
I ja k  p ta szk i w  da l fru w a ją  
gdzie K lem ensa góra święta
1 radośnie szczebiotają
że  uchodźca w ciąż pam ięta :

^  Cały wiersz zob.: A. Skowroński: Wybórpoezyj. Mikołów 1933, s. 41.
Korespondencja do ks. Skowrońskiego: T -Z .  Sygn. R 2509 HI, k. 9-Ю.
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I ż  tam  zn a la z ł odpocznienie  
D oznał polskiej gościnności.
Więc probostw u pozdrow ienie  
w  niewygasłej ślą wdzięczności.
Ks. Skowroński zapisał ten tekst na odw rocie listu od swego 

wikarego, ks. Jana Śliwki, zastępującego go wówczas w  parafii mi- 
kołowskiej74.

Ks. Skowroński przełożył na nowo popularną kolędę Cicha Noc. 
Uważał, że w  dotychczas funkcjonującym tekście polskim są błędy 
rytmiczne i w  akcentowaniu słów. W  liście niemieckim do niezi­
dentyfikowanego kapłana zamieścił tę kolędę w  form ie oryginal­
nej, znaną, funkcjonującą wersję polską oraz swoje tłum aczenie75. 
Oto jego tekst:

Cicha noc! Święta Noc!
G w iazdka lśni -  wszystko śpi!
Czuwa święta Rodzina cna:
Złotowłosa Dziecino m a  
z m r u ż  oczęta Twe zm ru ż!

Cicha noc! Święta Noc!
Pasterz trzód słyszy cud:
Bogu nucą anieli cześć 
Głoszą św iatu  radosną wieść:
„Zbawca zrodził się ju ż ! ”

Cicha noc! Święta Noc!
Dawco łask -  co za  blask 
Sieje uśmiech m iluchny Twój 
Gdy nam  trysnął zbaw ien ia  zdrój 
Chryste -  w  rodzeniu  Twem!
Tekst powyższy został rozpowszechniony w  książce modlitew­

nej ks. Skowronka Droga do nieba16 oraz w  W yborzepoezyj Skow­
rońskiego. Jak można wywnioskować z listów Bronisława Korąszew- 
skiego z lutego 1906 roku, był on śpiewany, m. in. na świątecznym 
spotkaniu w  Opolu i tylko dwóch m łodych [...]poznańskich  rady­
ka łów  zrobiło nam  kwestyę z  tego, że  niem iecka m elodya11.

74
^Korespondencja do ks. Skowrońskiego: S -Ś .  Sygn. R 2508 III, k. 36.

Korespondencja do różnych osób i instytucji (brudnopisy): Adresaci nieznani. 
Sygn. R 2516 III, k. 9-10.

L. Skowronek: Droga do Nieba. Wyd. 4. Racibórz 1907, s. 543. Skowronek za­
mieszcza również tłumaczenie wcześniejsze, tradycyjne.

List Koraszewskiego z 12 lutego 1906. Korespondencja do ks. Skowrońskiego: 
K. Sygn. R 2504 III, k. 46.

58



Uzupełnieniem m ateriałów  rękopiśmiennych są ulotki i fotogra­
fie. W śród nich -  Uchwały pow zię te  na wiecu w  B ytom iu  odby­
tym 11-go listopada 1900 (U Śl. 2572). Głosiły one, że jako katolicy 
i Polacy chcą bronić w iary i mowy polskiej. Uznają przynależność 
do państw a pruskiego, ale występują przeciwko germanizacji, ru­
gowaniu języka polskiego z urzędów, sądów i szkól. Powołany zo­
stał komitet, k tóry miał utworzyć towarzystwo dla szerzenia ele­
mentarzy polskich na Śląsku. Na tekście ulotki naniesione są ręką 
ks. Skowrońskiego popraw ki i uzupełnienia. W  zbiorach ligockie­
go proboszcza znalazł się rów nież S ta tu t Polskiego Towarzystwa  
Ludowego dla ka to lików  na Ś lązku  (U Śl. 2573) -  towarzystwa, 
którego był w spółtw órcą i pierwszym  prezesem.

W śród om awianych m ateriałów  zachowało się rów nież kilka 
fotografii. Zobaczyć na nich można Aleksandra Skowrońskiego jako 
gimnazjalistę, potem  żołnierza (sygn. G 9097 I), młodego księdza 
(sygn. F 91241) i starszego już prałata (sygn. F 9125II)78. Na dwóch 
zdjęciach przedstaw iono rów nież popiersie mikołowskiego p ro ­
boszcza wykonane przez Bogusława Langmana (sygn. F 9123 I). 
Trzy zdjęcia pochodzą z w rocław skich zakładów fotograficznych: 
N. Raschkow j R Ohlauerstrasse № 4  oraz Geier & Fischer Schweid- 
nitzerstrasse 16/18. Fotografie te znajdują się pod sygnaturą G 90971 
oraz F 91241.

Ciekawe są także zdjęcia z kościoła św. Stanisława Biskupa 
w  Ligocie (sygn. G 9098 I). Małe tableau pamiątkowe zestawiono 
dla upam iętnienia konsekracji świątyni. Pod kilkoma mniejszymi 
fotografiami, przedstaw iającym i stary  i nowy kościół, papieża 
Piusa X, biskupa wrocławskiego G. Koppa i sufragana Augustyna, 
proboszcza Skowrońskiego, architekta L. Schneidera i inne osoby 
związane ze świątynią, zamieszczono następujący tekst: W  roku  
zbaw ienia 1908 dnia  29  czerwca pośw ięcił tegoczesny proboszcz  
Ks. Skow roński K am ień  węgielny, a  dnia 31 m a ja  1909 r. dzw ony  
nowego Kościoła. Poświęcenia św ią tyn i dokona ł Ks. d ziekan  von  
Woysky dnia 14 listopada 1909 r  Konsekracji za ś  Najprzew. Ks. 
biskup sufragan A ugustyn dnia 16 czerwca 1912 r  z  rosporządze- 
niem, aby  K ierm asz obchodzono w  listopadzie in  die Dedicatio- 
nis Eccles. Catedr. Wratislaviensis.

Zdjęcia przedstawiające Skowrońskiego jako grenadiera oraz posła reproduko­
wane w książce: E. Szramek: Ks. AleksanderSkoiuroński..., po s. 16 oraz 136. Fotogra­
fia Prałata różna od tej zamieszczonej po s. 169-
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Inne tableau przygotowane zostało dla Franciszka Kusbera, któ­
ry jako kościelny pracował w  ligockiej parafii pięćdziesiąt lat (1870- 
1920), wspomagając trzech proboszczów: Jana Glatzela, Herman­
na Kolbe i Aleksandra Skowrońskiego. Ponadto są tu  zdjęcia bocz­
nych ołtarzy oraz kartonów  Tetmajera z projektam i witraży.

W spomnieć należy jeszcze pokrótce o materiałach związanych 
z osobą księdza Szramka. Jak już w spom niano, tylko jeden doku­
m ent nosi jego podpis, na kilku zachowały się uwagi jego ręką 
poczynione. Jest też brudnopis listu ks. Skowrońskiego, skierowa­
nego najprawdopodobniej do księdza Emila, w  którym  poruszana 
jest spraw a działalności Towarzystwa Oświaty im. św. Jacka oraz 
przygotowywanej broszury o języku polskim na Śląsku (Das Recht 
auf die M uttersprache [...]. O ppeln 1919)79.

W spuściźnie ks. Skowrońskiego przetrw ały natom iast trzy listy 
skierowane do ks. Szramka. Autorem jednego z nich jest Wojciech 
Skowroński, brat ks. Aleksandra. 16 października 1935 roku skła­
dał on ks. Szramkowi podziękowania za Requiem odpraw ione za 
zmarłego oraz za m ozolną pracę około życiorysu ś. p. brata. Prosi 
też o przesłanie m u 10 egzemplarzy biografii30. Pozostałe dw a listy 
napisali ks. Franciszek Strzyż i O. Alfred Włóczka (W lotzka), werbi- 
sta, brat ks. Pawła Włóczki. Zachowała się rów nież ulotka „Do emi­
grantek”, na której odwrocie ks. Szramek poczynił notatki o ks. 
Paulu Feji.

Omówiona tu została jedynie część cennej spuścizny księdza 
Aleksandra Skowrońskiego, proboszcza z Ligoty i Mikołowa, który 
tak wiele sił i serca poświęcił dla Śląskiej ziemi oraz tutejszej pol­
skiej ludności. Materiały te, jak widać, zawierają bogactw o cieka­
wych informacji nie tylko o życiu i działalności ks. Skowrońskiego, 
ale i innych pracujących tu kapłanów, redaktorów, prawników. 
Wzbogacają one obraz Śląska, jego kultury, kościoła, ludu, a przede 
wszystkim przeszłości tej ziemi. Materiały te są również pamiątką, 
którą nam pozostawił niezwykły kapłan -  jak pisze ks. Jan Kude- 
ra81 -  wielki patriota, k tóry  w szedł w  lud, by  m u  służyć, by go uczyć 
praw dy, jed en  z  w ielkich bo jow ników  w ielkiej sprawy, jeden  
z  najlepszych synów  Górnego Śląska.

79
Korespondencja ks. Skotvroňskiego do różnych osób i iiistytucji. Sygn. R 2525 

III, k. 49.
Sygn. R 2529, k. 2.
J. Kudera: Ks. Aleksander Skowroński. Rękopis, własność prywatna.
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Obrazek prymicyjny (R 2493 Ш, k. 25 r i v)

.
Ba pamiątkę

pieiwszéj Mszy św.

F r a n c i s e m  S e r a p h .

Aleksander Skowroński jako gimnazjalista 
(i odw rotna strona fotografii z nazwą firmy) -  G 9097 I

Aleksander Skowroński jako młody ksiądz 
(F 9124 I)

Nekrolog matki -  W eroniki z Walkiewi- 
czów Skowrońskiej (R 2492 III, k. 1)
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risjakro;

g U ili bei Züiz, den 14. April i m

Pfa rrer A lexander Skow roński 
l)r. Leopold Skow roński 

Wojciech Skow roński hebst Frau 
una Klnikri)

Johannes Pietruszka  nebst Fra» 
Jo se f i ne, geb. Skow rońska 

Agnes Hatlupa.

Nekrolog siostry -  Józefy ze Skowroń­
skich Pietruszkowej (R 2492 III, k. 4)
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Pismo Towarzystwa Oświaty na Śląsku im. św. Jacka, 3 IX 1929 
(R 2509 III, k. 7)

67



Kościół w  Ligocie (G 9098 I)

68




